
Nr. 9. Rok /X. Lwów, czwartek % stycznia J904, Wydanie poranne.
Ceny prtmameraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
w ę de domu dopłaca się 60 h a l e r z y .

Z prze*yłką peczt w kraju i monarchii
miesiąc*. 2  k, 5 0  i>i i ,  a.),rot. 3  S. -  k. 
kirun. 7 a. 5 0  h. wysyłką 9  K. — k. 
roc-.-nie 3 0  K. — h. \ pocslow. 3 3  K_ _  h
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor
W  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron-
Zmiana adres a pocztowego 40 h a f
tteaakcya, Adruiuistracy a, Drukarnia
Lwów , ulica ChorążczyzDy 17 — 19.

wychodzi Sf razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 w iersz p*«
titow y  lub jego miejsce 2 0  hah 
Nadesłane za wiersz petitow y lub 
jego miejsce 80 lialerry 
Njcruioy a za wiersz petit- 60 hak 
Doniesienia a ślaba. h. zaręczynach  
it .  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal- 
naj umiej 60 halerzy. W yrazy grub­
szym pismem liczą się podwójnie.

Ceny oudziclnyoh numerów
Nr. popołuun. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. porwiny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy ad-esowań io : Redakcyi Słowa Polskiego w e Lwowie. — L isty  w  sprawach  
uprasza się nadsyłać pod adresem: Admimstracya Słowa Polskiego w© Lw ow ie. — Adres dla telegramów: Słowo L w ów . —

prenumeraty i odbioru pisma, ogiop-«-nia rektarnacy© 
Nr. te.efonu Redakcyi 51] Admmistraeyi 7-10.

Wydawca: inżynier WACŁAW WOLSHJL
ł .  fcjaa a "* m'mu aga anwBHŁaMBMMawwnajiiisHwieitwwiiii

Redaktor naczelny: f iE fG M lR K T  W A S S L S u ^ S S i L

-C ffllcn d a i** : J w o w s k i .
Czwartek : 7 styczn ia ._

I m i o n a .  R z .~ k a t .  D z iś  Walentego b. J u tr o :  Se­
weryna op. — Gr.-km . D z i ś :  R .m lestwu Chrysta. J u tr o :  
Sobor p. Bohor.— Ci ou- D z iś :  św iętosław a. J u tr o :  Mści- 
siawa.

W schód słońca 7-58. zachód 4-17.
N a b o ż e ń s tw a . Dziś w katedrze łać. o g. 9 uroczy­

sta msza św. adoracyjna z wystawieniem i asystą w kaplicy  
N ajsw  Sakramentu, po m szy św. proeet.ya zN ajśw . Sakra,- 
mentem. O a. 10 i  12 m 9za św. cicha .Nieszpory z w ysta- 
W en ram Najśw. Sakramentu: o 4 u OO Bernardynów, o 5 
w katedrze, o 6 n 0 0 .  Domimkanow . 0 0 .  Jezuitów.

m u z e a  i  b i b l i o t e k i .  O s s o l in e u m . Bibl. w  dui 
powsz. g. 9 —9; tnuz. am poważ. 9- 1, nadto we wtor. i piąt. 
8 — ó. — Muzeum L z ie d u s z y c k i c h ,  (Teatralna lS lw m ed z . 
10—1; w dni powsz. 1.0—1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ło w e  (w ratuszu) w dni pówszed. (prócz poniedz.) 9—2 , 
w święta 10—1; Bibl. 9 — 1 i 5—8 . — Bibl. u n i w e r s y t e ­
c k a  w dm pow sz. 12—2 i 4 —7 — Bibl. B a w o r o w s k io -  
g o  (U jejskiou- 2; wtor., śr., piąt. i sok. 4 —6 (dla prac. nauk. 
coćz.). — Bibl. P a w l ik o w s k ic h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sob. i niedz. 11 — 12. — Bibl. P o l i t e c h n ik i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4 —8. — Bibl. 
Tow. S ze  w c z e n ic i  (Czarnieckiego 26) 2—b (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3 - 6 .

W y s t a w y  s t a l e .  Tow. przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(pl. Św. Ducha i. 1 0 ) coćz. 10 —ó. Opł. 60 b., w niedz. 30 h. 
S a lo n  s z tu K  p f ię i in y e h  L u t o u r a  (Trzeciego Maja 11) 
lu —7. WsteD h., młodz. szkol. 2u b. Obecnie 90 dziel 
mistrza ang Burne - Jones a. — Okazów p r z e m y s łu  k r a ­
j o w e g o ,  (W . Halicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie.

F ii lO -T lu s tiu O tt  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Ou 3 do 10 stycznia do widzenia (Japonia. W stęp  
2 0  hal

T e a t r  m i e j s k i .  D siś o 7'30: ,Safanduły“. Jutro 
o 7: „Don Juan“.

T e a t r  lu d o w y . Jutro o 3'SO: „Matka Polka“; o g. 
7 -39' „Quo vadis-‘

TilitSurm oiiiiW . Dzis •> ■ 30. Kvticei't.

Z Górnego Slązka.
Budzący się ruch narodowy na Górnym Ślązku 

pobudza Niemców do energicznej prucj nad utrzy­
maniem panują togo swego stanowiska politycznego, 
z  którego wypiera ich uświadomiona ludność polska.

Dowodem tego. ogromny wzrost liczby hakaty- 
stów, zorganizowanych w towarzystwie dla kresów 
wschodnich, agitacya za związkami, widowiskami 
i wieczorkami niemieckimi, które wszystkie przyczy­
niają się do szerzenia niemczyzny. Niemieckie biblio­
teki ludowe mnożą się jak grzyby po deszczu. Dziś 
niema, większej wsi, gdzieby nie było czytelni nie­
mieckiej. (Jzj teinie są różnego rodzaju. Nasamprzód 
proboszczowie niemieccj zakładają czytelnie para- 
flalne — naturalnie rien eckie — pnwtóre towarzy­
stwa, kluby i spółki gospodarcze niemieckie mają 
gwoje własne czytelnie i to nietyiko dla członków, 
ecz także dla :>oś4i przygodnych, po trzecie należy

wymienić czytelnie publiczne, wspierane przez rząd, 
gminy i wielkich przemysłowców. Te są bodaj naj­
ważniejsze i dlatego warto C nich rozpisać się obszer­
niej. Już w r. 189G regeneya opolska przemyśiiwała 
nad zakładaniem biblioieezek niemieckich na Ślązku 
polskim, a za teren doświadczalny wybrał;1, sonie 
miasto Opole. Wniosek odpowiedni: postawiono ze 
strony rządu na posiedzeniu Rady miejskiej, która 
atoli go odrzuciła, nie ulegając jeszcze zarazie lia- 
katystyoznej.

Po tej porażce rząd zwołał burmistrzów miast 
górnośląskich na konferencję w tej sprawie w po­
czątku 1897 r. Rezultatem jej było założenie pier­
wszej biblioteki niemieckiej w „najwięcej niemieckiem 
mieście1* Górnego Ślązka. w Katowicach, jak Niemcy 
sami wówczas nazywali Katowice, której to chwały 
agitacya wszechpolska pozbawiła siedzibę nakatyznm 
śląskiego.

Za przykładem Katowic poszły Tarnowskie Gó­
ry w 1898. Od tego czasu powstawały wszędzie te 
rozsadniki niemczyzny. W przeciągu trzech lat po­
wstało 37 bibliotek tego rodzaju w różnych miejsco­
wościach Górnego Slązka. W początkach kwietnia 
1902 było ich już 7G, obejmujących 64.000 tomów. 
Na utrzymanie ich w r. 1902 płacił rząd 22.605 
marek, fiskus górniczy 1500 rnk., gminy 4500 mk., 
powiaty 1800 mk. W październiku 1903 liczono bi­
bliotek 84. W tym s mym miesiącu roku ubiegłego 
odbyła się w Opolu konfereucyu starostów powiato­
wych, inspektorów szkolnych i zarządców bibliotek, 
na której połączono wszystkie biblioteni w jeden 
związek, wybrano centralny zarząd i mianowano bi­
bliotekarzem nauczyciela K T .iga  z roczną peusyą 
3000 marek :. doóufkiam murek ts. koszta, po-̂  
droży.

Oto obrazek działania Niemców. Niestary, ze 
strony naszej mc, albo raczej tylko nie wiele się 
robi. Nie można powiedzieć, że brak u nas bibliotek 
polskich. J e s t  ich prawdopodobnie nawet więcej od 
niemieckich, bo lud sam na własną rękę takowe za­
kłada zupełnie z własnej inieyutywy. Tak słyszeliśmy 
niedawno temu, że w pewnym powiecie, bardzo < d- 
dalonym od obwodu przemysłowego, przeszło 20 bi­
blioteczek powstało. Lecz brak systematyczności 
w tej całej naszej robocie, brak organizacji spręży­
stej i środków. Stanu takiego rzeczy bynajmniej nie 
można przypisywać brakowi sił, lecz braku dolnej 
woli, gdyż mamy tu w Bytomiu nawet towarzystwo 
noszące szumną nazwę towarzystwa literackiego, 
które ma do dyspozycyi i bibliotekę rumuńską i ty­
siące franków „rumuńskich*1, o których onego czasu 
roznisynał się w „Słowie Polsk.“ dr. Łuk ..szewski, 
ale całą czynnością towarzystwa jes t  jego egzysten- 
cya na papierze.

Mówiliśmy niedawno z posłem Królikiem Wie­

le ciekawych dowiedzieliśmy się od niego rzeczy 
które zapewne i szerszy zainteresują ogół. Wiado­
mą jest rzeczą, że polskie społeczeństw o, szczegól­
nie śląskie, nalega bardzo mt pp. Szumię i Królika, 
aby wystąpili z centrum i przyłączyli się do K"ła 
polskiego. Poczyniono nawet z upoważnionej stron) 
bardzo energiczne kroki, aby ich nakłonić do takie­
go kroku. Przeciwnym znów jest  temu p. Napieral- 
ski, który zamierzał pisać do p. Szmali, aby nie 
opuszczał szeregów centrowców. Czy pisał, nie wie­
my, ale o zamiarze tym informował nas p. Królik, 
który samby z największą przyjemnością zerwał 
z centrum, ale nie może tego uczynić bez zezwolenia 
p. Napieralskiego.

Dowiedzieliśmy się również od p. Królika o 
charakterystycznem orzeczeniu byłego p o l a  Letochy. 
Pan ten pizc-powiedzial, że za lat 5 ani jeden pol­
ski poseł nie wejdzie do parlamentu z Górnego 
Ślązka., gdyż do tego czasu centrowcy pod egidą 
redaktora klerykalno-liakatystycznej „Gazety katoli­
ckiej wydawanej przez księży german i zatorów, ks. 
dr. Stephana, zdołają zorganizować lud w związkach 
parafialnych i zawodowych i odzyskać zaufanie jego. 
Ks. dr Stephan naradzał się w sprawie związków1 
tycii z redakiyą „Katolika**, która nawet przychylne 
względem ni cii zajęła stanowisko. Atoli alarm pod­
li.usiony przez „Górnoślązaka* i „Głos śląski" robo­
cie tej przeszicoazir. Naprawdę centrowcy ogromnie 
się krzątają około zakładania tych związków. Da­
remne to jednak usiłowania. Twierdzy centrowej już 
nie odbudują na ślązku.

Czeka nas tu bardzo sensacyjny proces. 
W i,Górnoślązaku" niedawno ogłosił pewien pro- 

.boszciz-polski zu-tykuł, w -kiirya; twicidzd, iż każdy 
miody wikary śląski musi zobowiązywać się rządo­
wi, ze będzie popierał politykę antypolską w koście­
le, aby otrzymać piobostwo. Albowiem rząd ma pra­
wo mieszania się do obsadzania probostw, a to dzię­
ki zabiegom kardynała Koppa, który w czasie walki 
kulturnej popierał to żądanie rządu jiruskiego. Za 
to też kardynał Kopp był swego czasu bardzo znie­
nawidzony przez samych centrowców, dopóki i w ich 
partyi nie wziął gory szowinizm niemiecki. Twier­
dzeniem tein czują się obrażeni na czci niektórzy 
księża niemieccy i stawili wniosek o ukaranie re ­
daktora „Górnoślązaka", jeżeli nie wyda nazwiska 
autora artykułu. W tej m a te m  toczy się śledztwo, 
a iząd  i kardynał Kopp zeznali, że im o tukiem 
rozporządzeniu rządoweiu nic nie wiadomo. Redaktor 
„Górnoślązaka*; chce przeprowadzić dowód prawdy 
i zawezwać dziesiątki księży na świudkó®, tak, że 
będziemy mieli sposobność zobaczyć nieomal cały 
klei śląski w gmachu sądu bytomskiego. Proces ten 
będzie miał ogromne znaczenie dla praktyk rządu 
pruskiego i duchowieństwa hakat,ystw-ne^o.
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Ludwig Trący- 'A>

‘a j e m n i c z e  a n i b n i ę o i e .
POW1ESL.

— Ach ! o tern przecież będziemy się mogli 
dowiedzieć cośkolwiek. Ale wyobraź sobie olbrzymi 
ogrom sześciu domów, z sześcioma bramami, przy 
których niema ani jednego odźwiernego. W każdym 
domu jest dwanaście mieszkań ; ogółem siedemuzie- 
s .ą t  dwa lokale, a w dodatku wszystkie zajęte. To 
znaczy, ze czeka nas przynajmniej siedemdziesiąt 
dwa śledztw odrębnych, jeśli Warny otrzymać jak ą ­
kolwiek wskazówkę o losie lady Delii i o tajemniczej 
wizycie, iaką złożyła w jednym z tych domów. Może 
nie bawiła tiłużoj nad pięć minut w jedneni z tych 
mieszkań, a może w jodnem z nich znajduje się je­
szcze do te i oliwili. Tu się zaczyna tajemnica: boję 
się, że będzie zbyt trudno ją  zbadać. W każdym r a ­
zie uczyniłem już co potrzeba, aby Dyć możliwie 
najdokładniej powiadomionym 0 zajęciach i "charakte­
rze wszystkich mieszkańców Rileigh-Mansious.

— Uważam, że polieya w pańskiem mniemaniu 
jes t  insy  tu,oyą zupełnie zbyteczną 1 — zauważył, 
cierpko inspektor Winter.

— Ależ bynajmniej, drogi panie! — odpowie­
dział Biott. — Przeciwnie, zarówno Lyle jak  i ja 
liczymy bardzo na pańską pomoc.

— Posłuchaj mnie Reggie, a i pan taLze panie 
Winter! — zawołał baronet. — Błagam was prz9z
i tn«4 WnwWłdambiieia m nie ndjftd °  WRSiystkWh '

góiaeh postępów waszego śledztwa. Myśl, że zrobili­
ście krok naprzód1 na drodze do odkrycia prawdy, 
podtrzymywać mnie będzie w mojej niedou. Błagam 
was, przyrzeczcie mi pamiętać o mojej prośbie.

—  Przyrzekani ci to najchętniej — odrzekł 
Brett. — Muszę cię tylko uprzedzić, że przygotować 
się winieneś na wiele rozczarowań. Nawet tak bie- 
irł) i doświadczony detektyw, jakim jes t  inspektor 
WJnter, musi przyznać, że porażki w podobnych spra­
wach częściej się zdarzają, niż powodzenia.

— Niestety, najzupełniejsza to prawda, co 
mówi p. Brett. Ale nie traćmy cz a su ! Każda chwńla 
jes t  droga, a mam dzisiaj dużo roboty

To mówiąc inspektor Winter zerwał się żywo 
z fotelu. Przyszła mu myśl, że trzeba czemprędzej 
zbadać na własną rękę te nowe ślady lady Delii, 
prowadzące do Rtileigh Mansions, a odkryte tak by­
stro przez adwokata.

Po odejściu inspektora przez chwilę trwało mil­
czenie. Przerwał je sir Karol.

— Ozy masz na myśli jakiś teoretyczny do­
mysł, jakąś mglistą choćby hipotezę? — zapytał.

•—• Absolutnie nie wiem co mam myśleć. Do­
póki nie jesteśmy w stanie odgadnąć motywów, pod 
wpływem których działała ludy Delia, dopóty wszyst­
ko będzie zupełnie ciemue.

—  Kogo u licha żona moja znać mogła w owych 
Raleigh Masious? Jakże wyglądają te domy?

— Dzielnica je s t  bardzo elegancka, a mieszka­
nia tam mają tę zaletę, że nie są zoyt drogie. W do­
mach niema ani wind ani portyerów, skutkiem czego 
czynsze ustanawiane są dość umiarkowanie... Ale nie 
mogę sobie darować, żem powiedział o tych domach
W int.irnwi !

— I dlaczegóż to ?
— On z pewnością wywoła popłoch we wszyst­

kich mieszkaniach w Raieigh Mansions pod pretek­
stem prowadzenia dochodzeń. Każdy człowiek, który 
będzie wchodził do bramy któregokolwiek z tych do­
mów, będzie dla niego osobistością podejrzaną. W każ­
dym lokatorze kolejno będzie się dopatrywał kochan­
ka lady Delii, albo jej zabójcy. A  tymczasem jedyna 
myśl, jaką mam, jeżeli mam jakąkolwiek, jest, że 
właśnie nie z Raleigh Mansions ale I  Richmond 
otrzymamy pierwszo naprawdę cenne infonnacye od­
nośnie do lady Delii. B > nie wątpię ani przez chwi­
lę, że w ów wieczór wtorkowy lady miała silne po­
stanowienie udania się do Richmond.

— To jeduo tylko wiem, że nie skłamała nigdy 
w życiu! — rzekł prawie szeptem baronet Lyle. 
Ah! skąakolwiek otrzymamy iniorraacye, mniejsza 
o to, bylebyśmy je  tylko otrzymali.

Słowa baroneta przerwało wejście służącego. 
Przyniósł depeszę. Sii K troi otworzył ją  i odczytał: 
„Oo się z tobą dzieje ? Dlaczego uie pokazujesz się-1 
Żaeznę się gniewać. — Dicit".

Sir Karol zmarszczył brwi i z miną znudzoną 
zmiął w palcach blaukiet depeszy i wrzucił go 
w ogień.

— Cóż u licha strzela do głowy moim przy­
jaciołom, żeby mnie niepokoić w chwilach takiego 
nieszczęścia! Prawda, nie wiedzą o niem! — zamru­
czał baronet.

W kilka chwil potem adwokat Brett opuszczał 
pałac swego biednego przyjaciela.

fr * nl
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Niezm iernie ciekawą też  nmsi być rz e c z ą  dla 
rodaków z G a l ic j i , '  że n iek tórzy  k s ięża  galicyjscy  
m ieszają  się do nasze j walki narodow ej i o twarcie 
s ta lą  po s tron ie  h ak a ty  stów duchownych. L a tem  
usk a rżano  się na 0 0 .  Pauiinów  na Skałce  w Kra- 
k wie, że przybyłym  do nich na  spow iedź Ś lązakom  
•dniówili rozg rzeszen ia  ze w zględów politycznych. 

Lecz wieści te u s ta ły  i nie chce nam  się te ż  wie­
rzyć, aby zacni 0 0 .  Paulin i ,  odznacza jący  się  gorli-  
i, i ni patryo tyzm em . poszli w ślad h a k a ty s tó w  ś lą ­
skich. T e ra z  dochodzi nas  znów wiadomość, że 0 0 .  
Misyouarze, a  szczególn ie  ks. Sokołowicz zw a lcza  
nasze p ism a n a rn u -w e  i pozw ala sobie zam ieszczać  
w gaze tach  ś ląsk ich  po tęp ia jące  je  d ek la rac y e .  
0 0 .  M isyouarze p rzes iadu ją  w Bytomiu i widocznie 
rby  się odwdzięczyć haka tys to in  naszym , m iesza ją  
się do sp raw  nieswoir.h. Z d a je  nię, że w łaśn ie  oni 
na jw iększą  wdzięczność winni ludowi ś ląsk iem u, któ- 
jy  icii żywi, karm i i przywdziewa, znosząc  im rok  
roczni® liczne ty s iąc e  m aren

ŚLĄZAK.

Inwokacya.
Przychodzę oto pątnik w progi Twoje,
Zorane czoło i sproszona szata,
Nie niosęć kwiatów, nędzue zbóż mych snopy,
7 zapasów krwawych idę w T w e pokoje;
C oby pokutnik ustami zamiata
Pył z pod Twej stopy 1
Niechaj modlitwa ma nie będzie płonną,
Bo wszak już światła wybiła godzina,
Nn strudzonego tej ziemi tułacza 

Spojrzyj Madonno!

Zwątpień mię brzemię lamie i ugina,
Lecz dusza moja szczera i prostacza,
A więc Twą dłonią od ziół polnych wonną —

Wznieś mię Madonno!

P a t r z ! do Twej szatki, co gwiazdami tkana,
Przepada dusza z obwisłymi loty,
Sj n marnotrawny uginam kolana,
P  Jen goryczy, żalu i tęsknoty;
Pustka w mej duszy i chłód trupi gości,
Bom wzbronił wejścia łasce i miłości,
Niech więc modlitwa ma n.e będzie płonną — 
Przebaczać naucz i tochac  M adonnę!

Stryj.
M. Wł k

Wiadomości bieżące.
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— Z teatru. Z powodu chwilowej niedyspozycyi 
p. Kamitiskiego, dziś we czwartek — w miejsce z a ­
powiedzianej sz.uki: „Jau Gabryel Borkmau“ da tą
będzie znakomita komedya Sardou „Sufuuduły". Bilety 
wcześniej na  dziś zakupione, ważne są ua przedsta­
wienie „Safaudułów" lub mogą być wymieuione w ka­
stę teatralnej na gśtówkę.

— Pc wsseohńe w ykłady uniwersyteckie. 
Wo czwartek 7 bm. Prof. dr. J .  K. Nitman: Geografia 
zieui polskich, Cz. V. Prusy W schodnie, zachodnie —  
Pomorze (z obraz, świetln.) Zakład fizyczny uuiw., D łu­
gosza 8. Początek o godz. 7.

—  Opłatek w Sokole IX zgrom adził ouogdnj 
przy stole biesiadnym  około 100 osób. Jawili się d ele­
gaci 8 kola I„  C zytelni kolejow ej i i. Było ió in ież  
kilkanaście pan.

—  W  sprawie obchodu rocznicy styczniowej 
obradował on ceduj wieczorem komitet obywutelski 
w Izbie rękodzielniczej w ratuszu pod przewodnictwem 
p, E dw arda Maehana.

Po zagajeniu przedłożył p. Machnn sprawozdan.e 
p. Jozefa Biułynia Chołodeckiego o wykończeniu m a n u ­
skryptu , Księgi pamiątkowej obchodu 40-roczniey po­
wstania z r, 1 8 6 3 “\  Na wuiosek p, Kazimierza Pe- 
płowskiego uchwalono oddnć czystopis Księgi iutroliga- 
torui p. Getritza z tein zas trzeżen iem , iż oprawa bę­
dzie jeszcze przed 21 styczniu ukończoną, tak aby zło­
żenie księgi w archiwum miaBta Lwowa mogło wejść 
w program obchodu 41-roczniey powstania styczniowego.

N astępnie zdał sprawozdanie p. Józef Eialyuia 
Cholodeoiii z pracy swej. dokonanej po za zakresem 
poruczonyin mn przez komitet obywatelski, tj. o opra­
cowaniu dzieła, mającego wielką wartość dla historyi 
powstania polskiego w r, 1863.

Poaieważ komitet j io s i ł  się z zamiarem wydania 
drukiem odbitkę Księgi pamiątkowej obchodu 40-rocz- 
uicy powstania, przyjęto z uznaniem pracę p, Choło­
deckiego i po wyrażeniu mu podzięki, postanowiono 
wydać j ą  jako część pierwszą księgi.

Wydawnictwo obejmować więc będzie około 30 
arkuszy druku. Część pierwszą stanowić będą mate- 
ryuły do historyi 1863 r., zabrane przez autora, u je s t  
wśród nich wiele bardzo eenuyrcli rzeczy, bo wydo­

s ta w sz y  z cytadeli warszawskiej wykaz ofiar s traco­

nych przez Moskali w cytadeli i w Królestwie Polskiem, 
wykaz męczenników z Litwy, o ile go można było 
Bkompletować, skład komitetu, który organizował p ierw­
szą a tcy ę ,  przeszło cztery tysiące krótkich życiorysów 
uczestników i icb późniejsze losy, wykaz wszystkich 
bitew i potyczek, stoczonych w czasie ostatniej walki 
naszej o niepodległość narodu, a wreszcie drogę mę­
czeńską w Sybir, bo wykaz etapów rosyjskich aż do 
Kamczatki. Cenue to dzieło stanowić będzie trwałą pa­
miątkę dla tysiąca rodzin. Część d rugą  stanowić, bę ­
dzie tieść  Księgi pamiątkowej obchodu 40-rouzuiey po­
wstania w r. 1863.

Ponieważ dzieło to będzie wyaauem tylko w ści­
śle określonej liczbie egzemplarzy, wybrano komitet 
wydawniczy, który zajmie się subskrypcyą i w miarę 
subsKrybowauia złożonej kwoty oznaczy ilość egzem ­
plarzy wydawnictwu. Nie je s t  wykluczonem, dzieło 
to pojawi się także i na  pólkach księgarskich, cena 
jego jednak  będzie znacznie wyższą, tembanlziej, iż 
czysty dochód z wydawnictwa przeznacza komitet na 
rzecz Tow arzystwa wzajemnej pomocy uczestników po­
wstania w r. 1863,

W skład tej komisyi wydawniczej wybrano pp. 
Edw arda Machatm, Kazimierza Peplowskiego, Aleksan­
dra  Getritza, Józefą Neumana i J a n a  Ihimtowicza, 
prócz tego uchwalono wezwać Towarzystwo uczestni­
ków powstauia w r. 1863, do wydelegowania do tej 
komisyi dwu swych człouków.

W  końcu posiedzenia uchwalono sprosić obszer­
niejszy komitet na godzinę szóstą popołudniu w n a j ­
bliższy poniedziałek, celem naradzenia się w sprawie 
obchodu rocznicy powstania styczniowego.

— G alicyjskie Tow. zawodowych ogrodni­
ków odbyło wczoraj VII. walne zgromadzenie w lo­
kalu Towarzystwa przy ulicy Pańskie j ł, 11, przy 
udziale prawie 50 człouków.

Po zagajeuju zgromadzenia przez prezesa p. K. 
P ią tkow skiego , sekre tarz  przedłożył sprawozdanie 
z działalności wydziału w roku tfuieglym. Referent 
wspomniał o urządzonej przez Towarzystwo w lecie 
ubiegłego roku wystawie jarzyn, kwiatów i owoców 
sezonowych, podniósł, że pogadanki i odczyty w to­
warzystwie cieszyły się uznaniem wśród członków, po­
ruszył nakonieo spraw ę kursów dla pomocników i ucz­
niów ogrodniczych, które w jesieni z iuicyatywy To­
w arzystwa we Lwowie powstały

Po przyjęciu sprawozdania kasowego udzielono 
wydziałowi absolutoryum.

Uchwalono wreszcie wnieść petycye o subwencyę 
na wydawnictwa tow arzystw a i ua urządzanie wykłu- 
dow, tudzież urządzić w listopadzie ń. r. wystawę 
sadowniczą lwowskiego powiatu, połączoną z w ystawą 
cłiryzantemćw.

— S t r a j k  p i e k a r . | 5C ł a g e g w t a n y ,  Dziś, jak
0 tein wspominaliśmy, odbyła się u inspektora Nawra- 
tila, koufbrencya delegatów pracodawców i robotników. 
Obie strony, choć skłonno do ustępstw, chciały jak  
najwięcej wytargować, to też obrady, któro rozpoczęły 
się o godzinie 11 przedpołudniem, przeciągnęły się do 
godziny 4 popołudniu.

W rezultacie obrady zakończyły się zwycięstwem 
robotników. Pracodawcy zgodzili się ua żądauia robot­
ników, a osobna komisya, złożona z majstrów i robot­
ników, m a  czuwać uad wykonaniem zapadłych 
uchwal.

Zarazem pracodawcy zobowiązali się wziąć 
w obronę tych robotników, których niektórzy m ajs tro ­
wie chcieli zbojkotować. Po konfereucyi odbyło się ' 
zgromadzenie robotników, na którein robotnik Śliwiń­
ski zdał spraw ę z konfereucyi. Sprawozdanie to przy­
jęto  huczuemi oklaskami. Przemawiali następnie dr. 
Diamand, Naeher i Wity U, poczem robotnicy uszyko­
wawszy się w szeregi, okrążyli ratusz, a  uastępuie 
udali się do swego stowarzyszenia.

D z i ś  w s z y s c y  b e z  w y j ą t k u  r o b o t n i c y  
p r z y s t o p u j ą  d o  p r a c y .

—  M iejska kom isya budżetowa na posiedzo- 
uiu onegilajszem postąpiła w swych pracach o dalsze 
cztery rubryki rozchodu gminy. Przyjęto mianowicie 
z malemi zmianami a w stosunku do preliminarza 
przedłożonego przez m agistra t rubryki XI., XII,, XIII.
1 XIV., obejmujące wydatki wynikające z wykonywania 
polieyi bezpieczeństwa. I tak na pohcyę miejscową 
uchwaliła komisya 116 166 koron t. j, o 4000 koron 
mniej od propozycyi magistratu. Skreślono mianowicie 
pnzyeyę na przyczynianie się gm 'uy do em ery tur  s t r a ­
ży policyjnej, wychudziła bowiem komisya z zapatry­
wania, że świadczenia gminy pod t m  względem nie 
są  prawnie uzasadnione. Rubrykę wydatków nu polieyę 
san ita rną przyjęto w wysokości 145.503 kor. rubrykę 
polieyi targowej w kwocie 35.310 kor., wreszcie rubry­
kę polieyi ogniowej w kwocie 86.149 koron.

— Komitet polsniej akademii artysty­
cznej w Rzymie ogłosił odezwę do społeczeństwa
0 składki ua  budowę gmachu atu Akademii, któryby 
mieścił: Bezpłatny „peusyonut“ dla u talentowanych 
artystów. Wzorowe pracownie z wszelkimi środkami 
do studyów. Wieczorna sa la  rysunkowa t. z. sala 
aktu akademickiego. Doborowa biblioteka dziel z z a ­
kresu sztuki i archeologii. Czytelnia pism polskich
1 zagranicznych. Sala zebrań dla ziomków, przeby wa- 
jąeyeli stale lub czasowo w Ezymio.

Datki lub zobowiązania do późniejszego wpłace­
nia do 1 m arca br. należy wysyłać na ręce krakow ­
skiej dyrekcyi Tow arzystwa Pizyjseiól sztuk pięknych 
lub wprost do Rzymu pod adresem prezesa komitetu 
p. Teodora Rygiera, (Roma, Luugo Tevere Prati 
14— 15.''

Według statutu akademii, ofiarodawcy, którzy

złożyli 10.000 rubli, o trzym ają tytuł członka założy­
ciela i biust umieszczony w sali zebruń Akademii; 
Ofiarodawcy zaś, którzy złożyli 1000 rubli, otrzymają 
tytuł członka honorowego i będą imiennie umieszczeń 
na tablicy pamiątkowej w sali zebrań Akaaemii 
Wszyscy i u ni ofiarodawcy z ty tułem człouków rze ­
czywistych będą wpisani do pamiątkowej Księgi Aka­
demii. *

—  Nowa szkoła szewska. K rajową szkołę szew 
Bką założył Wydział krajowy w Kołomyi. Kierownikiem 
zamianowany p. 4dolf Burtz ,  pierwszym instruktorem 
p. Józef  Carnelli, drugim instruktorem p. Józef Buu 
kowski. Do szkoły przyjęto dotychczas 20 uczniów, 
a prócz ftego zgłosiło się 24  majstrów i czeladników 
dla których zostanie urządzony specyalny kurs wie­
czorny. Kuratoryę szkol} tworzą; burmistrz Kołomyi i 
poseł na Sejm p. Witosłuwski, inżynier Filous i adwo­
kat dr. Dembiuki. Lustratorem SzKoły ies t  iuspektur 
przemysłowy p. Nawratil.

Z armii. Cesarz zarządził przeniesienie w stan 
spoczynku następujących oficerów sztabowych w ewi- 
dencyi:  Pułkowników Eianc.  Ulricha 25 p. uł. obr.
kraj. i Marcelego Meyera z 18 pp. obr. kr. w P rz e ­
myślu : majorów Wilhelma F uchsa  z 18 pp obr. kraj. 
w Przemyślu, F ranciszka Tomeczka z 22 pp. ob. kruj, 
w Czeruiowcach i F rane.  Pichla z 16 pp. obr. kruj.  
w Krukowie. Podporucznikami rachunkowym i w n ie­
czynnej służbie mianowani : kancelista z minist. h a n ­
dlu Boi. Mosiewicz w 1 p. uł. obr. kraj.,  buchalter 
A. Kunze w 16 pp. obr. kraj. w Krukowie.

—  Awantury wojskowe z powodu przedłużenia 
służby po za okres trzechletni,  w pułkach węgierskich, 
miały sw e echo i we Lwowie. Od kilku dui krążyły 
wprost przesadne wieści o buncie huzarów —  na czem 
zresztą uie było słowa prawdy. F aktem  natomiast jest,  
że w dniu ponowoioeznym kilku huzarów w stanie 
nietrzeźwym wywołało awanturę, na tem at urłopowa- 
uia. Wobec podoficerów stawili się nawet dosyć hardo, 
z chwilą jediuik, w której pojuwili się oficerowie, żoł­
nierze oprzytomnieli i z miejsca powrócili do posluszeć 
stwa. Sfery wojskowe oceniają ten fak t  jako  zwykły 
eksces, a  sprawców jego dotknie co najwyżej kara  za 
opilstwo. P rzesadne więc pogłoski o zmowie i buncie 
uie mają żadnej realnej podstawy,

— Naukowe Towarzystwo im. Szewczenki
postanowiło utworzyć wolną katedrę historyi literatury 
ruskiej i oddać ją  drowi Iwanowi F rauce .  Wykłady 
te mają złożyć się na  całość, któraby odpowiuduła 
wszelkim nowoczesnym pojęciom o tego rodzaju p ra ­
cach historycznych.

—  Znak czas i. „Hałycznnyn* donosi, że w osta­
tnich czasach zaszły dw a wypadki, rzucające ja sk raw e 
światło ua stosunki panujące w szkołach średuich. 
Krajowa Radu szkolna była zm uszoną usunąć z urzę­
dów gr. kat. katechetę w gimuazyum brodzkiern ks 
Iwana Turkiewicza i nauczyciela gimuuzynm tarnopol­
skiego dra Grzegerza Wetyczkę

—  W ygodne stanowisko obrali sobie złodzieje 
lwowscy ua  rogatce Gródeckiej. Woźnice złażą tam 
z wozów celem zapłacenia myta, a  złodzieje p iąaru ją  
im tymczasem wozy. Onegdaj skradzumo w ten spo- 
BÓb włościaninowi Wasylowi Kwiutiukowi dwie sztuki 
sukna, wiezione z ja rm arku .  Czy uie byłoby możliwem, 
aby persoual akcyzowy pobierał uależytość -ua gościń­
cu, a jeśli już woźnice muszą iść koniecznie do kasy, 
to przynajmniej uważał przez tę chwilę u a  ich wozy, 
które złodzieje w biały azień okradają.

— Muszlę wodociągową, schowaną prawdopo­
dobnie pizez złodzieja, znalazł p. M. Bardach w ko­
mórce swej przy ulicy Sobieskiego pod 1. 22.

—  Pakę k s i ą ż e k  rozmaitej treści skradziono księ­
garni p. Połanieckiego z wózka, stojącego przed g m a ­
chem pocztowym.

— - Zgubiono. P. Marya N’zankow3ka zgubiła w dro­
dze z uhey Jagiellońskiej nu ulicę Szopena złoty dam- 
shi zegarek z monogramem W. B. i krótkim złotym 
łańcuszkiem z gałką.

—  Znaleziono. Obok kościoła 0 0 .  Jezuitów zna­
leziono woreczek farby. —  Na placu EL.lickim zna le ­
ziono torebkę zieloną pluszową, zawierającą pugilares 
i chusteczkę. — Obok gm achu dyrekcyi pclicyi znale­
ziono pakiet,  zawierający czarne płótno, podszewkę czar­
ną i siwą i watę .—  W ulicy Stryjskiej znaleziono ośm 
kluczyków, związanych sznurkiem. —  W ulicy Żółkiew­
skiej czarny pugilares, zawierający 64 h a l . —  W ulicy 
Krzyżowej książeczkę galic. Kasy oszczędności no 500 
koron, wystawioną na imię Maryi Turzańsk ie j .—  Przed 
gmachem Kasy oszczędności znaleziono książeczkę Ja -  
kóba S tarka, opiewającą na 34 koron.

0  Pożar w Dolinie. Piszą nam z D o lin y : Dnia 
3 bm. o godzinie 8 wieczoiem wybuchł ogień w s a ­
mem śródmieściu w aorau Garteuberga. a  ogień wszczął 
się w szopie, w której prowudzouo haudei sianem Że 
pożar pomimo silnego wiatru znowu nie zniszczył 
miasta, zawdzięczyć należy tylko tej okoliczności, że 
śnieg leżał ua dachach, bo podczas rządów ooecnej 
rady gminnej,  o ra tunku  mowy nie ma. Nie mamy 
bowiem straży pożarnej,  a  jedna  s ikaw ka w nagłych 
wypadkach nie fuakcyonuje i nadto wody zabrakło, bo 
zadłużona gmina uie może się zdobyć na naprawę 
wodociągów. Rozżuleui obywatele wysłali zaraz tele­
gram  do namiestnika z prośbą, by nureszcie przysłał 
komisarza iządowego, który je s t  juź przeznaczony 
i o którym mówią, ze nie ma zamiaru do Dohuy 
przyjechać. Otóż prosimy JE  nam iestnika, by ja k  
najrychlej cos zarządził, bo gdy tak  dalej pójuzie, 
ru iua  m ias ta  je s t  pewua.
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W tym tygodniu objął urzędowanie p. Punicki,  
starszy komisarz starostwa i po nim się spodziewają, 
że jako referent spraw  gminnych i wyznaniowych wąlą- 
dnie w urzędowanie tych władz dolińskich i załatwi 
wszystkie dotychczasowe zażalenia.

Lj  A l b i g o w a .  (Egzamin mleczarski w szkole go­
spodyń wsejskich). W dniu 30  z. m. odbył się 
w szkole wiejskiego gospodarstwa domowego w Albi­
gowej pod Łańcutem egzamin na zakończenie cztero­
miesięcznego kursu mleczarskiego w obecności ku ra­
tora szkoły, miejscowego proboszcza ks. kun. Tyczyń­
skiego i delegata Wydziału krajowego p. Ilinatowicza, 
Egzamin trw ający dzień cały, przed południem z z a ­
jęć praktycznych ja k  : obchodzenie się z ręczną wi­
rówką, wyrób masła deserowego, pakowanie go i wy­
syłka, badanie zawartości tłuszi zu w mleku —  po 
[ oludniu zaś z teoryi m leczarstw a i rachunków t. j. 
prowadzenie koniecznych ksiąg mleczarskich rachunko­
wych, wykazał, że kandydutki są  zupeinie dobrze 
przygotowane do samoistnego prowadzenia mieczam i 
i zasługują, aby je  polecić na  posady kierowniczek 
ręcznych mleczarń zwłaszcza dworskich.

£3  S u s i a t y n .  (Opłatea w Czytelni. —  T. S. L.). 
Tutejsze Koło T. S. L. urządziło 3 ó. in. wspólny 
opłatek dla ludu korzystającego z czytelni tegoż To­
warzystwa. Po zagajeuiu zebrania przez miejscowego 
księdza administra tora i przełamaniu się opłatkiem, 
nastąpiło skromne przyjęcie przeplatane śpiewem chó­
ru młodzieży. Nastrój całego zebrania był nad wyraz 
podniosły, wypowiedziano z obu stron, t. j.  inteligeu- 
cyi z jednej,  a  ludu i mieszczaństwa z drugiej strony, 
tyle pięknych myśli o narodowej i społecznej pri.cy, że 
inicyutorowie tej uroczystości z prawdz.wein zadowo­
leniem i rozrzewnieniem widzieli skutki swych cichych 
a wytrwałych zabiegów n a  kresowych zagonach, a to 
tern więcej, że w pracy swej trafiają częściej na prze 
szkód” , niż na ułatwienia —  Tutejsze Kolo T. S. L. 
w C’ągu jednorocznego Istnienia założyło w powiecie 
4 czytelnie i tyleż kursów dla analfabetów dorosłych 
i oddziałuje nader  dodatnio pod względem narodowego 
uświadamiania na  wpół zruszezonego tutejszego ludu 
polskiego. W pracy swej spodziewa się jednak  T. S. L. 
s u zerszego poparcia tak  ze strony inteiigencyi urzę­
dniczej,  ja k  i okolicznego ziemhiństwa. Rówuież na le ­
żałaby się temu Kołu wydntua pomoc materyalna i m o­
ralna ze strony głównego zarządu  T, S. L, w K ra ­
kowie,

W przededniu wojny.
(Z  wczorajszych pw pi 'wieczornych).

— Londyński attachć wojskowy japoński wy­
raził się onegdaj o powołaniu rezerw japońsuich 
w ten sposób; „Rozporządzenia to nie ozua-za by­
najmniej, że sytuacja stu ta się krytyczuiejszą, lub 
że po mcm nastąpi wypowiedzenie wojny. J e s t  to 
tylko dalszy środek obrony. Japonia chce być przy­
gotowana na wszystko. Co się tyczy siły rezerw, to 
wojskowa organizacja Japonii jest tajemnicą, której 
szczególnie obecnie nie mogę odsłaniać. Mogę to je­
dno tylko zdradzić, że mamy znaezDie więcej niż sto 
tysięcy gotowych w każdej chwili do boju rezerw.

— Japońska ambasada w Londynie zaprzeczyła 
bardzo energicznie pochodzącej z Petersburga po­
głosce, jakoby Japonia wstrzymywała się z wypo­
wiedzeniem wojny z obawy bankructwa. Mirnoto w ko­
łach City nie wierzą w siły finansowe Japonii.

— Sir M l i d a y  Mucartucy oświadczył w imie­
niu londyńskiego poselstwa chińskiego: „Nie ma ża­
dnych podstaw do oczekiwania, ze rząd chiński złoży 
jakąkolwiek deklaracyę w sprawie koreańskiej, na­
wet gdyby wypowiedzenie wojny nastąpiło. Na za­
pytanie, czy Chiny nie uznają ewentualnie za. sto­
sowne ogł >sić neutralność, odjwwiedmł sir Halli- 
uay: „O ile widzę", rzad chiński nie złoży żadnej 
wogóle deklaracji ani w Pekinie ani gdziekolwiek 
indziej *.

—  Niemiecki admirał i szef riofy wschnd-io- 
azyatyckiej Pritwitz odpłynął — jak donosi „Koln. 
Z tg .“ w sobotę z Nagasaki do Tsingtaii, odbywszy 
konferencję z drugitn admirałem. Najlepsze okręty 
niemieckie będą skierowane kn brzegom Korei dla 
obrony życia i mierna zamieszkałych tam Niemców.

— Austryacki pancernik „Elisnbeth" odpłynął 
2 bm. z Poli do Singapore z dyrekcyą do Austr.lii. 
W drodze jednak może być skierowany na wody ko­
reańskie.

{Depesze „Słowa Polskiegou),
Londyn. (TBK.) Biuro Reutera dowiaduje się 

od swego prywatnego korespondenta w Petersburgu, 
że w tamtejszych kołach rząd nvych twierdzą, iż od­
powiedź Rosyi na norę japońską, przesłaną Aleksie- 
jewowi wraz z instrukcjami, jest zredagowana w to­
nie nadzwyczaj pojednawczym. Kilka propozyoyj ja­
pońskich przyjęto, a co do innych uczyniono wzaje­
mne propozycje i mają nadzieję, że uczynione J a ­
ponii koncesje, które w Petersburgu uważają za do­
niosłe, są do przyjęcia, i że w przyszły czwartek ti. 
w rosy jakie Boże Narudzeuie car będzie mógł ogło­
sić pokój.

Port Artur. (TBK.) (Dnniesienie Biura Reu­
tera). Z okuzyi rozruchów robotniczych w Mokplio, 
obiega pogłoska, że Jajfcmia chce umyślnie wywołać 
niepokoje na Korei, ab.V mieć pretekst do wy siania 
wojska japońskiego do Chemulpo. Do Cheinnlpo przy­
był angielsk i  k rążow nik  wojenny, który za m y ś la  wy- 

, siać oddział żołnierzy angielskich do Soeul.

„North Cliina Daily News* donoszą, że w Chi­
nach szerzy się eneigiezna antyiosyjska propaganda, 
którą wzniecają Japończycy.

Londyn. (TBK.) Biuro Reutera dowiaduje się, że 
w ambasadzie japońskiej w Londynie nie wypowia­
dają żadnego zapatrywania o pogłoskach, krążących 
w sprawie sytuacji na Wschodzie azyatyckim. 
W każdym razie — jak twierdzą tam —  niesłu- 
szuem jes t  doniesienie, jakoby rokowaniu miały jirze- 
bieg pomyślny; rokowania japońsko-rosyjskie sprawy 
wcale naprzód nie posunęły,

Londyn. (TBK.) „Standard" donosi z Tokio: Pół- 
urzędowe dzienniki uważają zerwanie z Rosyą za fakt 
dokonany. Przygotowania wojenne w Wludywustoku 
postępują szybko naprzód.

W aszyngton, ( ' iB K )  Rada ministeryalna zaj­
mowała się wczoraj wyłącznie zatargiem na dalekim 
Wschodzie. Ka|ńtan amerykańskiego okrętu wojenne­
go telegrafuje z Chemulpo (Korea): W konferencji
z tutejszym amerykańskim posłem przyszliśmy do 
jirzi konania, że jiołożenie w Soeul jest bardzo jio- 
ważne i grozi wybuch rewolty wśród żołnierzy ko 
reańskich. Dlatego wysłałem 40 żołnierzy amerykań­
skich do Soeul, a  reszta piechoty stoi w pogotowiu 
do wymarszu.

Londyn. (Tul. wł.) Oflce.owie i marynarze 
angielskiej rezerwy wojennej obsadzili dwa zaku­
pione w Genui dla Japonii okręty wojenna, aby je 
przeprowadzić do Jokohamy.

Berlin. (Teł. wł.) Niemcy pomnażają swoją 
wsehodnio-Hzyatycką eskadrę.

W aszyngton. (Tul. wł.) Eząd Stanów Zje­
dnoczonych wyzu Użył już wojennych i morskich 
attac. ós do głównych kwater rosyjskiej i japońskiej.

Paryż. (TBK.). Nadeszły tu jirywatny tele­
gram z Tokio, omawia szczegółowo stanowisko J a ­
ponii w rokowaniach z R^syą i podnnsj, że Japonia 
proponuje Rosyi, abykwestye dotyczące Korei i Man- 
dżuryi, oraz praw Japonii w Madiycie uregulować 
według istniejących traktatów. Rosya w odpowiedzi 
swej odrzuca zbadanie sprawy inaiidżiiryiskiej i pro­
ponuje utworzenie neutralnej strefy na Korei, wobec 
czego straciłaby Japonia trzecią część Korei. Tele 
gram dodaje, że Japonia nie może ju-zyjąe takiej 
p ro p o zy c j i  i stwierdza w koń u, iż odpowiedź Rosyi 
na ostatnią notę japońską nie jes t  jeszcze znana.

Petersburg. (TBK.). „N. Wrewia" donosi
z Port-Arturu: Dziennik „Nowy kraj* oświadcza, iż 
żadne pogróżki nie mogą skłonić Rosyi do zrzecze­
nia się swych prawnych aspiracyj do Jfandżuryi. Na 
K Tei mogłyby interesy Rosyi i Japonii być uregu­
lowane bez naruszenia praw zwlerzchmczych kraju. 
Wynik obrad zależy tylko od liczby okrętów pan­
cernych w Port-Arturze, od liczby wojsk w Mandżu- 
rvi. Rosya nie obawia się wojny, „nie życzy jej so­
bie jednak i stara  się wojnę uniemożliwić.

K araif (TBK.). Na giełdzie węglowei pano­
wał wczoraj nadzwyczajny pokup na węgiel dla 
okrętów, odchodzących. do Azy i wschodniej. Pewna 
fiiina wynajęła ula Japonii G wielkich okrętów.

Londyn. (TBK.). 1?0 angielskich pensyono- 
wnnych marynarzy i rezerwistów, oraz 10 ofi erów 
odjechało do Genui, aby objąć służbę na 2 okrętach 
wojennych, zaku|donych przez Japonię.

jDiserta. (TBK.;. Rosyjski krążownik „Dymitr 
doński’1 z 2 torpedowcami odpłynął do załogi Sy- 
bajskiej.

l ę l e p a m y  „ S ł o w a  P o l s k i e g o " .
S a n k c y a  c e sa rsk a .

Wiedeń. (TBK.) Cesarz sankeyonował uchwa­
lone przez Sejm galicyjski ustawy o połączeniu 
z Krakowem kilku parcel gminy Grzegórzki, o zabu­
dowaniu i zalesieniu stoków górskii h w gminie Mi­
kołajów, pow. żydaczŚWski i Zniesienie pow. lwowski.

B a n k ie t  p r a w n i k ó w .
Wiedeń. (TBK). Wczoraj odbył się bankiet 

sylwestrowy, urządzony przez dolno-austr. Izbę adwo­
kacką i sędziów. Przybył też dr. Koerber. Prezydent 
Izby adwokackiej wniósł toast na cześć cesarza, 
a dr. Koerber na harmonię między stauern adwoka­
ckim a sędziowskim.

W ą tp l iw y  ś r o d e k .
Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Allg. Ztg.“ otrzy­

mała depeszę z Berlina, ze cesarz Wilhelm II  dla­
tego kazał zamknąć ojierę berlińską pod pozorem 
obawy pożaru, aby w ten sposób wywrzeć nacisk na 
Stejw pru.ski i skłonić go d > za wetowania sumy kilku 
milionów marek na wybudowanie nowej opery kró­
lewskiej.

R o k o sz  żo łn ie r sk i .
Wiedeń. (Tel. wł.) „Arb. Z tg .“ dowiaduje się 

z Bileku, że młodsi żołnieize uchwalili nie strzelać 
do zbuntowanych trzyletnich, na wypadek, gdyby ich 
suazauo na śmierć.

W y d a tk i  n a  i n w e s ty c y z .
Wiedeń. (TBK.) Zarząd kolei państwowych 

wydał w czasie od 1 stycznia do 30 listopada 1903 
na cele mwestycyjne 85,406.090 kor.

Z a m o r d o w a n ie  p o s ła .
B u d a p e s z t .  (TBK) W sprawie zamordowania 

posła Eremica w Wielkiej Kikindzto, donosi „Magyar 
Orszag", co następuje: W r. 1880 ojciec obu mor­

derców, wieśniak Sipul, z obawy przed wierzyciela­
mi, zawarł pozorną umowę z Eremieem, który bvł 
wówczas w W- Kikindzie dyre-torem kasy oszczę­
dności. Mocą tej umewy poz rnie pizepis-u Sipul cały 
swój majątek wartości 80.000 złr. na Eremica. Ere­
mie w ciągu lat oczyści! majątek z długów, a gdy 
następnie Sipul zażądał zwrotu majątku, oświadczył, 
że uczyni to, jeśli mu Sijml wróci wkłady w wyso­
kości 30.000 złr. Sipul wniósł przeciw Eremicow. 
skargę o oszustwo i fałszerstwo d knmentów jiubli- 
cznycli. Sąd I  instancji uwolnił Eremica, sąd wyż­
szy zasądził go na dwa lata więzienia, a sąd II 
instancji zatwierdził wyrok pierwszej i uwoliił go. 
Sipul przegrał też jiroces cywilny. Eremie później 
tknięty współczuciem dawał Sipulowi aż do śmierci 
peusyę z I..31U i outeiał mu, żo się ułoży z jego 
synami co ao zwrotu domu i gruntu. W ostatnim 
czasie też toczyły się w tej kwesiyi rokowania mię 
dzy Eremieem a oboma synami Sipula, ale spełzły 
na mezem. Synowie ci z zemsty zamordowali E re­
mica.

C zy  g ro źb y?
Monachium. (Tel, wł.) Tutejsza „Allg. Ztg.“ 

donosi z Wiednia, że w razie beskuteczimści konfe­
rencji czesko-niemieckiej, R aJa  państwa będzie w po­
łowie marca rozwiązaną.

S n l ta ń s k ie  o d z n a c z e n ia  d la  o b y w a te l i  
b u łg a r sk ic h

Sofia (Tel. wł.). Sułtan nadał kilku Mahome 
tanom, którzy zasiadają w sobraniu bulgars .iem, ty­
tuł „Pasza". Ma to być nagroda za ich działalność 
pożyteczną w Sobraniu. T" odznaczenie deputowa­
nych bułgarskich przez sułtana opinia publiczna 
w Bułgaryi uważa za ujmę dla houoru państwa buł­
garskiego. Z tego powodu jiauuje też w Sofii silne 
rozdrażnienie przeciw Tupcyi.

J a  B a łk a n  te ,
Konstantynopol. (TBK.) Ambasadorowie Au- 

stryi i Rosyi odbyli wczoraj konferencję w celu 
jirzeprowauzeiiia reform, przyczein przyjęto do wia­
domości zaatigażowanie włoskiego generała Georgisa 
na naczelnika żaadanneryi macedońskiej. Równocze­
śnie zawiadomiła Porta, że instrukeye, dotyczące 
obowiązków cywilnych agentów, jirzesłnno już inspe­
ktorowi generalnemu i władzom w wilajetach. Porta 
prosiła ponownie ambasadorów, aby na Bułgaryę wy- 
warto nacisk, by nie podsycała czynności komitetów 
rewolucyjnych.

B o r y s  S a r a f o w  to r o z ja z d a c h .
Genewa (TBK.) Borys Sarafow przybył tu 

wczoraj jiod fałszywem nazwiskiem, aby porozumieć 
się z ormiańsnnn komitetem centralnym. Sarafow 
odjeżdża dziś do R-ymu, a przed swym odjazdem 
na Bałkai odwiedzi Florencję, Medyolan i Turyn,

Belgrad. (Tel wł.) Saiafow przybędzie tu 
w połowie stycznia i zabawi do lutego.

l i o w y  ex p res s .
Berno. (TBK.) Międzynarodowa konfereneya 

dla spraw ruchu kolejowego obradowała nad zapro­
wadzeniem nowego międzynarodowego pociągu po­
spiesznego 7, Wiednia przez Szwajcaryę do Paryża. 
Obrady zamknięto bez wyniku i sprawę odłnżouo do 
jesieni.

S tr a ż  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b l ic z n e g o  w  M a -  
cedon ii.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Sułtan kazał wy­
pracować regulamiu działalności urzędowej dla cy­
wilnych agentów austro-węgierskiego i rosyjskiego, 
którzy mają urzędować w Majudonu u boku jene- 
raluego inspektora trzech wiiajetów macedońskich. 
Ów regulamin po zred igowai.iu przez radę ministrów 
ma pójść do sułtana do zatwierdzenia.

S tr a jk i .
Białogród król. (StuhlwePsenburg). (TBK.) We 

wszystkich tutejszych drukarniach strajkują zecerzy;v 
żądają oni wyższej płacy i 9 godzin prały. Dzien­
niki wyszły w zmniejszonym formacie; składali je 
właściciele drukarń.

Berlin. (TBK.) Trwający ta od 17 z, u l  strajk 
dorożkarzy zakończył się prowizoryczną ugodą.

Barcelona. (TBK.) Strajk marynarzy wzrasta. 
Załogi nowo przybywających okrętów natychmiast 
opuszczają pokład. W Sewilli wstrzymała pracę za­
łoga z 3 okrętów.

Baroelona. (TBK.) Liczba strajkujących ro­
botników okrętowych wynosi 13.000 Gubernator 
stara się pośredniczyć między pracodawcami a ro ­
botnikami.

M a r s y l i a .  (Tel. wł.) Pomeważ zredukowano 
persona!, zastrajkowuli rouotiiicy państwowej fabryki 
zapałek.

K a ta s t r o f y .
Topeka (w Kansans). (TBK.) Wczoraj przed 

południem koło staeyi Willaid, zderzył się pociąg 
osobowy z pociągiem robotniczym. Wszyscy podró- 
żui częścią zginęli, częścią są ranni.

Londyn. (TBK.) W Benzanie, w hrabstwie 
Kórnwalii, nastąpił wybuch w fabry-e nitrogliceryny, 
przyczem czterech iuuzi zginęło, W domach na jirze- 
strzeni kilku mil, powypadały wskutek, wybuchu 
wszystkie szyby.

W y k lu c ze n ie  ze Z w ią z k u  s o c y a l i s ty e z n e g o _
Faryż. (TBK). Związek socyalistyczuy depar­

tamentu Sekwany, wykluczył ze swego grona ucp.
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Milleranda za to, ze głosował w Izbie przeciw po­
wszechnemu rozbrojeniu. K imilet wyburców Mille­
randa oświadczył, że się solidaryiuje z nim.

Paryż. (Tel. wł.) Cesarza Wilhelma zastąpi 
na pogrzebie ks. Matyldy ambasador Radolin. 

B e r l i n .  (TBK.) Dyiektor kliniki psychiatrycz­
nej szpitala „Chariió1*, tajny radca Jolli, zmurł 
wczoraj na udar senowy. 

Wiedeń. (TBK ). Znany geograf Feliks Ka- 
nitz, umarł wczoraj. 

Monachium. (TBK.) Wczoraj zmarł p rezy­
dent akademii umiejętności ZitleL

W iedeń 5 stycznia. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i ofclg. p. z r. IbSO 3 proc. 292'— , Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 15589 3 pioc. 287'— . To w. żegl. 
na Dunaju ICO zł. in, k. 4  proc. 280'— , Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 267 '— , Pożyczka serbsk. 
prem. po 100 r. 4  proc. 9 2 '—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Rasilica) 5 zł. 19'20, Zakł. kred. 
dla li. i p. po 100 zł. 470'— , Clary 40 zł. m. k. 
170—. Pożyczka ni. Insbruku 20 zł. 8 1 '—, Losy m. 
Krakowa 20 zł. 71 '— , Pożyczka ni. Lubiany 40 zł. 
70 '— , Ofeu 40 zł. 168'—, Palffy 40 zł. m. k. 170'—. 
Czerw, krzyża anstr. to w. 10 zł. 53 '—, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 26'75, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 65 '—, Sal ma 40 zł. m. kon. 232 '—, Pażycz- 
ka salcbursloi 30 zł. — ' —, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 250 '— , Tureckie oblig. prem. kolej po 
400 fr. 133'25; Losy komunału# m. Wiednia z r. 
1874 497 '— . 

^Wiedeń, 5 stycznia. Cukier 19 6 5  (spok.).— 
Spirytus 43'40 (bez zm.). Nafta niezmieniona. 

i i s r ł i n ,  6 stycznia. Bauknoty austryackie 
85'35. Spirytus — ■— . 

P a r y ż  6 stycznia Trzy proceut renta 97 15 
Mąka 29 55.

Frankfurt, 6 stycznia. Austr. kred. 214 50. 
Disconto — •— , Lauru 19420, Koleje państwowe 
— ’— , Alpiny —1— . Słabo.

Depesze z targu picn-eżnego.
r t e r l l n ,  7 stycznia, Rrzy zamknięciu wczorajszem  

giełdy: Krenyty 215 25, StaatVoaiinv 145 25. Disconto Co- 
maadit 19175, 9erim  Tow.nandl. 16i-10. Laura 257 90, Bo- 
huntery 198 25. kolej Dołu. wschodnio-Pruska —1—, Kubel 
za gotówkę 216'05 Kolej warsz.-wied. —0 - — , Kolej morza 
śróuziemnogo 91 00, Koiej Meriaiouaina 144 10, Losy ture­
ckie 137 75, Renta wioska —■ —, .Harpener* ko;Jainia wę­
gla 204 50, Kolej M-#.deuourg-Miawica — —, Konsołićacye 
425 — Lombardy 16 50, Kolej H( nry 107 20, Kiemiecki bank 
narodowy 125-40, Kanada Prolerred 118 25, Akoyę żeglugi 
nam JuraKiej 109 75, Kurs warszawa ti —'—, Hula „Don- 
n Drsm aik“ 232‘—.

Z powodu wczorajszego świota giełdy  
inne były zam knięte.

Rozmaitości.
X  Boże narodzenie w B etleen . W jednem 

z czasopism angielskich pastor N. opowiada o dniu 
Bożes o N arodzenia,  spędzonym przed rokiem w miej­
scu, gdzie Chrystus na  św ia t zstąpił.  „25 grudnia, 
o świcie znalazłem się —  pisze —  wśród tysiąca pą­
tników, w yruszających  przez bramę Ji.ffu z Jerozolimy 
lo położonego dalej na południe Betleemu. Dwanaście 
„irodow ości u.ieuznlo się w tłumie. Jedn i  jechali  na 
wozach, inni na o s ia c h , ale większość dążyła pieszo. 
Po dwugodzinnym marszu dotarliśmy do tej s ta re j  mie­
ściny, ukrytej wśród oliwnycli i figowych gojów. Ulice 
je j  są  tak wą8i;ie, że można sobie przez me podawać 
ręce, w dniu ty tn roiły się od pielgrzymów. Na miej­
scu gdzie owej nocy wiekopomnej pasterze pnśli swe 
trzody, kaptnm błogosławili dziś pątników i ruszyli un 
ich czele długim pochodem ze świecami w rę k u ,  dążąc 
do kościółka Narodzenia Pańskiego. Wchodziliśmy ko­
lejno przez małe, wysokie drzwiczki. W kościółku, zbu­
dowanym przez Konstantyna, od świtu do północy od­
prawiane są  w tym dum nabożeństwa. P as te rkę  cele­
bruje pa t ryarcha Jerozolimy. Z kościoła udałem się do 
groty, a  właściwie ja sk in i ,  w której Chrystus no*n się 
narodził. Dziś je s t  to w spaniała  komnata ze ścianami, 
wykład,menu m arm urem , 32 lamp moś-eżuych oświeca 
obrazy, przedstawiające życie Jezusa .  Miejsce, uii któ- 
rem Zbawiciel leżał w żłóbku, oznaczone jt-st srebrną 
gwiazdą. W głębi tej niszy wznosi się ołtarz. Niepo- 
douna opisać wrażenia, jak ie  spraw ia  taka  pielg izym ka 
w tym dniu" —  kończy pastor.

X Paznokcie i choroba. Paznokieć zdrowy nor­
m alny powinien być gładki, foremny, ale spotyka się 
n ieraz paznokcie mające na  sobie linie poprze- 
izne.  Te linie, które zresztą  znikają w m iarę  wydłu­
żenia się paznokcia, są oznaką zaburzenia w odżywia- 
niu, istnieją ego w ohwdl, gdy się część pazńokcia n a ­
znaczona tą  lmią tworzyła. Wiadomo, że po ciężkich 
chorobach takie lin. a wystęDiiją, lekarz  skoro je  spo­
strzeże, wie, że niedawno dana  osoba przebyła ciężką 
chorobę.

Jednnkże podobne linie istnieją także u niektó­

rych normalnych osób. Tylko trafiają się rzadziej.  Czę­
ściej w ystępują u zbrodniarzy, idyotów, kretynów, obłą­
kanych, u których po jaw ia '  się w proporey 50 proc. 
Proporoya ta  zmienia się stosownie do rodzaju obłą­
kania i tak u melancholików wynosi 41 proc., u p a ra ­
lityków postępowych 44 proc., u maniaków 54 proc,, 
a  u szaleńców 75 proc. Zatem lipie poprzeczne zuają 
się oznaczać zwyrodnienie centrów nerwowych, są 
w związku z zaburzeniami psychtczueini, moralneini, 
umysłoweini, jako też z czysto fizycznemi.

X  Nawóz z ryo w Japonii. Do błogosławio­
nych ziem pod względem cbhiości ryb należy Japonia. 
Mieszkańcy jej nietylko łowią ryby na pokarm, lecz 
p rzerabiają  je  na nawóz, przez tamtejszych rolników 
bardzo ceniony. —  Nawóz z ryh pojawił się już na 
rynkach Europy i Australii;  glówuem zaś siedliskiem 
jego wytwórczości je s t  miasto japońskie Hakodude. 
Zuamienuym je s t  fakt,  iż połów przeznaczonych na 
nawóz ryb (prawie wyłącznie śledzi) nie odbywa się 
na wociach japońskich, lecz dokoła Sachalinu, wyspy, 
należącej do cesars twa rosyjskiego. Japońscy przed­
siębiorcy dzierżawią tam punkty, przeznaczone do po­
łowu, n a  który wysyłają  odpowieduio zorganizowane 
flotylle s tatków. Polów, rozpoczynający się z końcem 
kwietniu i t rw ający  do końca lipeu, przedstaw ia nie­
które, dość ciekawe wluściwości. Na toniach morskich 
we dnie i w nocy, czuwają załogi s tatków, czekając 
pojasviema się śledzi. O ukazaniu  sio ławy ryb zaw ia­
domione zos ta ją  bezzwłocznie wszystkie posterunki 
rybołówcze. Ponieważ zastępy śledzi posuwają się za­
wsze temi samctni drogami z jednakową szybkością, 
obliczyć łatwo można, kiedy pojawią się przed danym 
posterunkiem. Osada jego, skoro tylko pojawi się sy­
gnał, zag radza  drogę, którą płynąć będą śledzie, s ie ­
cią, wiorstę, mniej więcej, szeroką, odgrywającą tylko 
rolę zapory, zaopatrzoną bo obu skrzydłach we w ła ­
ściwe sieci. Śledzie, napotkawszy na drodze swej p rze­
szkodę, s ta ra ją  się ją  okrążyć i w padają  we właściwe 
niewody, którymi holownik wyciąga je  na brzeg. Tu 
złowione ryby sk ładują  się na czas krótki do szop 
obszernych, a nas tępnie  gotują na  woiuein powietrzu 
w kotłach żelaznych. Wygotowane ryby dosta ją  się 
następnie pod prasy, które tworzą z nich gęs tą  masę. 
Masa ta pokrajana ua  kawałki, suszona następnie 
na słońcu, stanowi już gotowy tow ar —  nawóz. P ie r ­
wotnie w oda-i  tłuszcze, w ydobywające się z pod pra­
sy, uważane były za bezwartościowo odpadki, obecnie 
je d n ak  praktyczni synowie dalekiego Wschodu oddzie­
lają tłuszcze od wody i używają je  jako  smarowidła 
do muszym

W naszei Administracji złożyli:
D la Brata A lb erta :
Stanis ław Jabłonowski, zam iast w ieńca ua trum nę 

śp. Kaz. Borkowskiego, 100 kor.; Kotowicze, zamiast 
w ieńca ua t rum nę śp. S tanis ława Kozłowskiego, 10 
kor.; dr. Ryszard Leżański, zam iast wieńca na trum nę 
śp. Emilii Jahii z Kidałowic, 20 kor.; urzędnicy m a­
nipulacyjni m agistratu  sk łada ją  15 kor. jako  pozostałą 
nadwyżkę ze składki ua wieniec na trum nę śp. Adama 
Iwanickiego starszego kom isarza  m ag is tra tu  i kierowni­
ka dzielnicy I.

Na Towarz. Szkoły Ludowej :
Zamiust wieńca na grób śp. S tan is ław a Kozłow­

skiego starszego geometry ewidencyjnego zlozyli urzę­
dnicy IX. biura kraj. dyr. skarbu i archiwum map
18 kur ; zebrano u p. S. juko karę za używanie nie-
n reek ich  wyrazów pizy  lubecie 6 kor.; zebrano u pp. 
D. 1 '50 kor.

D la głodnych dzieci:
Zam iast wieńca na grób śp. S tan is ław a Kozłow­

skiego starszego geometry ewidencyjnego złożyli u rzę­
dnicy IX. biura kraj. dyr. ska rbu  i archiw um  map
18 kor.

Na kolumnę M ickiew icza:
Zam .ast wieńca na grób śp, S tan is ław a Kozłow­

skiego s ta rszego  geom etry ewidencyjnego złożyli u r z ę ­
dnicy IX. biura kra j .  dyr. ska rbu  i archiw um  map
18 kor.

Zamiast życzeń noworocznych.
Dar narodowy dla T. S. L .:
Zebrano w domu pp. P. 6 k o r , Leon Nowosad 

4 kor., Wind. Nickel 1 kor., Jnl.  Orzelski z Nowego 
Sącza 2 50 kor., Józef  Juroslawiecki z Nowego Sącza 
10 kor.,  Jadw iga  Morawicka 2 kor.

Na Tc w. wzaj emnej pomocy uczestni­
ków powstania z v. 1363:

Karol Rem iz 50 kor., Jozefowie Grabińscy z P rz e ­
m yśla 4 kor , Paulina Tomaszewiczowa 2 kor.

Na kolumnę M ickiewicza we Lwowie:
Albinowie Czechowiczowie 2 kor., Konrad Gó­

recki z Czermowieo 2 kor.
D la powodzian;
G. 2 kor.
Na T. S. L. im T. J e ż a :
Dr. St, Opolsk 2 kor.
Na Przytulisko brata A lberta:
Arturowa Zawiszyna 4 kor.,  dr. Wład. Kohlber- 

ger  dyr. kraj.  zakł.  dla obląkauych w Kulparkowie 
10 kir.

Przyjechali do Lwuwa
dnia 5 stycznia b. r.

Hotel 6toł'fft’a. Hr. Z. Czosnowski z Podola, M.
Hniimka z Mycowa. Hr. A  Skrzyński z Z aió zan. Hr. A. 
B ryszezew ski z Wołynia. Hr. W Sonański z K/ólestwa 
Polskiego. A. Stojowski z Jaszczewa. J. Brandys z W ielko h  
dróg. Ks. M. Puzyna z Litwy. J. Lauier z WVdma. 1 . 
Romocki z W arszawy. St. Niezabitowski z Uherca. M. Gold- 
berg z Grzymalowa. M. Brykczyński z Paaykowa. M. Uiu- 
sel z Felsztyna. Z. Obertyński z Hnycza Z. Koseozweig  
z W ieliczki. R Juściński z Olszanicy. R Czaykou sk i z Ka 
mionki. Dr. L. Zeisler z N owego Jorku. A. Rani barski 
ze Spasowa. W. Czaykowsk. z Pietniczan. J. Bariosch 
z Wiednia.

Za tę rubrykę R adakcya nie odpowiada.

ty g o d n ik  ilu stro w a n y  d la  lu d u
—  wychodzi we Lwowie na każda niedzielę. — 

Co m iesiąc d o d a je  bezp ła tn ie  książeczkę z  zakresu 
h is to ry i ,  p o l i t y k i  i  g ospodars tw a .  11402 ?

„OJCZYZNA.11 kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1  kor.

A d r e s : L i r ó w ,  ni. C h o r ą ż c z y z n y  1 2 .

P r z e g !q d  f c e c h p o l s i d
MIESIĘCZNIK 

POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO l  UMYSŁOWEGO 
rozpoczyna 1 0 - ty  rok istnienia i wychodzi nadal 
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości o arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor 

półrocznie fi kor.
A d m i n i s t  r a c y a : ulica Jabłonowskich 1. 9. 

w Krakowie. —  Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 5080

J £ 3 r  Wydanie jubileuszowe — na dochód autora. “t£3l

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

i

99

5245

U

T. T. Jeża

O  B  " S T  T 1
Z  portretem au to ra .— Wydańje ubileuszowe,

na dochód autora, t  

Cena trzech tomów ti kor.

S M  s ło w n y  w A t a i s t r ,  Słowa PolsMego.

Wydanie jubileuszowe na dochód autora.
i

F. i liro sprzedaży
mamsmaammmmrnmwiiwwiw i i ■jitmtmtm11 ■ iiiiim m \

Słowa I.Bo!?$ki<*sro
t  w o r z i l i s m y  dla d,godności naszycu czytelników* 

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z uL Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty ińseratowe, jakoteż w szystkie nasze 
wydawnictwa.

Administram ..Słowa Polskiego1* we LwowD.

Nasi PrenuiiKTatorzy
mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Arimini- 
s tracyi „Słowa P o lsk iego- następujące wydawnictwa: 

Hobson Jan A . Roawoj kapitalizm u współ­
czesnego. Z oryginału angielskiego ua ję  >yk poisui 
przełożył H. L. Str. \  ] 421 Cena ó'25 k. Dla 
preuum. 4  k. 

Koskowslci Bolesław Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2'60 k. Dla 
prenumer. 1 8 0  k. 

Payot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J .  K. Potockiego. Cena 2'60. Dla prenum. 
1'80 kor. 

Piło M. Psychologia piękna i sztulri. Prze­
kład A. Morzkowskiej. Cena 2 k. D ii prenum. 1 8 0  k. 

Scignohos K . Dzieje polityczne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycz­
nych 1814— 1899. Przekłod redagowany i uzupełnio­
ny (historyą lat 1893— I399y przez J  Steckiego. Dwa 
tomy, 8-kłł, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i EK. 
Cena 10'40 k. Dla prenum. 7 5 0  k. 
A d  m in  i s t r a c y  a  „Słowa P o ls k i  eę/ou w e  L w o w ie

ul. Chorażezyzna 1 7 —19. 5518

C. i. i iprzyw. f laa c y j sL  a u c n i

BANK HIPOTECZNY
Gddział depozytowy

przy jm uje w kładki i wyjuaua zaliczki nt» ri_. 
cOL.ieK bieżący, przy jm uje Qo przecnow am s 
pap.ery  w artościow e ł udziela na ta tow e 

s&liczk:. 80

.Nadto za p row a d zo n o  na w zór in stytao jri z a g ra n ic zn y c h  ta li zwane
SEPOZiTTA. SCj-aiO-^r^O-JkrS jSais ZDeposlts).

2a opłatą 50 do 70 kor a. w. Rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
stnowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie uezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lao ważne doknmentr. — Przepisy, odnoszą e się do tego 

rorizain dnoozvt,ów. i rrzymad mnzna nezołatn e w odnzinie rieoozytowym

Uui-ouituziulny iedakior Josbi Za&móiński. NaiGadem 8połki w yaaw m czej we Lwowie, Bttiw. zar. wgr. poręłtą.
Z d rukarn i  „Słowa Polskiwiro*. we Lwowie, nod yarradem  .lór.afa Ziemhińab-ion-n i - i . t  t»: > .ńi


